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|rawy ważkie 
likhialne

(i wtorek deputowani pod- 
, „stawę o spółkach gospo- 
'flt rolnych, a także uch- 

dotyczącą wcielenia jej 
jne.,Przewiduje ona m. In , 
tolchozy i gospodarstwa 

Biiowe mogą być zreorga- 
atsne w spółki gospodarstw  
kjth po dokonaniu prywaty- 

ich mienia zgodnie z us- 
^^cdiwslwem Republiki Li- 
1  ridej. Zaznaczę, że  będą to  

puentować m. m. ustawy o  
| rolnej, prywatyzacji 

^ ^ B g d a r s t w  rolnych, 
r figurują w  kwietniowym 
k  pracy parlamentu, 
tadló został uzupełniony 
f i  18 nstawy RL o  Oby* 
fcłstwie, dotyczący przypad- 
i (ego otrącenia. W  związku 
p  że jjępublika Litewska 
uje zasadę pojedynczego 
intelstwa, po uzyskaniu 
Melstwa innego państwa, 

^  się obywatelstwo RL. 
Siimehas źaprezSiltbWał 

f l i  uĉ óIniony wariant
pta ustawy o prywatyzac- 
Wokań. Przystąpiono już 
podejmowania poszczegól- 
' irtykulów tego dokumen- 
* ™cu posiedzenia Rada 

podjęła a p e l. do 
JJJtjl Narodów Zjedno- 
r  *  sprawie ciężkiej sy- 
HWdówj w  którym odno- 
— in., że żadna siła nie 

Pozbawić odrodzonego 
Woli dążenia do  w ol-

Inf. wł.

Rozpoczęła się wizyta 
G. Wagnoriusa w Kanadzie

Jak już inform owaliśm y, pre­
mier Republiki Litewskiej Ge- 
diminas W agnorius udał się do 
Kanady z tygodniow ą wizytą. 
Sam olot z M oskw y do M ontre­
alu przyleciał w e wtorek o  
godz. 16 czasu lokalnego. Na 
lotnisku premiera powitali 
przedstawiciele społeczności li­
tewskiej z  okolic Montrealu.

Społeczność Litwinów kana­
dyjskich, która zorganizow ała 
tę podróż, ułożyła też szeroki i 
bogaty  je j program. Gedlminas 
W agnorius ma się spotkać z

premierem K anady Brianem 
M ulroney’em, ministrem spraw 
zagranicznych Joe Clarkiem, 
innymi wybitnymi działaczam i 

państwowym i i społecznymi, 
członkam i parlamentu, przed­

stawicielami partii politycznych, 
kierownikami wielkich firm i 
banków. Premiera republiki 
czekają spotkania z  Litwinami 
zamieszkałymi w  Montrealu, 
Ottawie, Toronto, Hamiltonie, 
Calgary,
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Zachód podaje dłoń Wschodowi
W ILN O , 16 kwietnia w  Aka­

demii Nauk L itw y podpisany 
został protokół z  Akademią Eu­
ropejską. Nauki i Sztuki. Prze­
w iduje on  założenie Europę] s- 
ko-Litewskiego Instytutu W y­
m iany Naukowej- i Kulturalnej, 
który by  sprzyjał rozw ojow i 
zrozumienia w zajem nego oraz 
tworzeniu now ej atmosfery 
wspatpfaey W wttltiej Europie.

Przybyły w  tym  celu d o  Lit­
w y  prezydent Akademii Euro­
pejskiej, jeden z  je j założycieli, 
profesor Feliks Unger w ręczyi 
prezydentowi Akademii Nauk 
Litwy, akademikowi Jurasowi 
Pożele dyplom , potw ierdzający 
je g o  przyjęcie na członka Aka­
demii Europejskiej.
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Czarterowe rejsy do Izraela będą kontynuowane
Latem i jesienią będą konty­

nuowane czarterowe rejsy na 
trasie Ryga— Tel Aw iw — Ryga, 
poinform ował korespondenta 
LETA Jaków Ratner, dyrektor 
łotewskiej spółki „Latplas*4 ds. 
komercji. Taką umowę zawarły 
między sobą ta spółka, izraels- 
ka spółka lotnicza „E l A lu, Mi­
nisterstwo Lotnictwa Cywilne*

go  ZSR R  oraz Zarząd Łotews­
kiego Lotnictwa Cywilnego. 
„Latplas" jest sponsorem tych 
rejsów  i wynajm uje z Zarządu 
Łotewskiego Lotnictwa Cyw il­
nego sam oloty TLM 54. M. in. 
„LatplasM sprzedaje też bilety 
na te rejsy. W  ten sposób stał 
się on  konkurentem Aerofłotu.

„B altija“ -ELTA

•zyżby mieli splajtować?

¥

jrfl

ff . JEST TAJEMNICĄ, że 
™'"“ y i państwowe 
K W o r s t w a  rolne 
^ y). w których od lat 

zwane oddziały 
Sta przeważającej 

wytwarzające produ- 
W jm m a, zwykle przo- 
iLj°l.względem wskaźni- 
V iif flcznych oraz rozwo- 
i f fW o w e g o .  Nie m og­
li M  gospodarstwa 
l f>Ląf ? nie produkcją rol- 
i  °QQwała to  utrzymu- 

nie uzasadnlo- 
na artykuły ro- 

SWy^^przemysfowc. Nie 
kosztów usług 

rolnictwu, cen 
oS S i<? ne8°* najzwy- 

K anzada była droższa

i rolhe szukając 
Kl̂ ei iVeznei sytuacji 
I ; PomSę?nie ok ład a ły  od- 
Ł 11 Ich Otrzymywa-
K  w znacznej

wydatki prze- 
dróg, do- 

lnych, przedszkoli,

B l^^W alians rolniczo- 
■UtęjSLSyl (i nadal pozo- 

u e P°ż?dany w  
Litwy południo- 

CWat,!J posiadających 
*u 2 Zyste gleby, któ- 
kh .fy najbardziej sta- 

.Prawie nie mogą 
[1 urodząlnością 
jtaocno-zachodnlej

Szczególną rolę oddziały po­
mocnicze zaczęły odgryw ać w  
gospodarstwach położonych nie 
opodal miast, które rozszerzając 
swe granice zabierały im \ (oczy ­
wiście, nie pytając o  zgodę) 
coraz to nowe obszary ziemi 
pod budowle miejskie, pod ze­
społowe sady, znacznie uszczu­
plając rolnicze areały użytkowe. 
Tak na przykład w  ciągu osta­
tnich 15 lat, gospodarstwo „M i- 
ckunai" pozbawiono 750 ha zie­
mi. Pomimo to, dzięki m eliora­
cji, doskonaleniu technologii ro­
lnicy potrafili utrzymać, a w 
wielu wypadkach zwiększyć 
ogólne wskaźniki produkcyjne. 
Wyłaniający się problem zatru­
dnienia mieszkańców wsi, któ­
rych ręce zwolniły się od ziemi, 
rozstrzygano rozszerzając od ­
działy ' pomocnicze. Hamowały 
one również odpływ młodzieży 
ze wsi, która wcześniej za 
wszelką cenę starała się „urzą­
dzić do pracy w mieście**. Ro­
zpoczął się wręcz odwrotny pro­
ces, byli uchodźcy ze wsi po­
częli wracać do rodzinnych 
stron, by tu żyć i pracować. 
Podmiejskie wsie zaczęły się 
odmładzać, a i gospodarstwa w  
okresie nasilenia prac potowych 
dysponowały własną siłą robo­
czą. W  większości bowiem wy­
padków można było przerwać 
pracę w oddziałach i skierować 
robotników do sprzętu ziemnia­
ków czy  zbóż. Przedsiębiorstwa 
przemysłowe również miały 
korzyść, m ogły przynajmniej 
—  -i j j j jy g A e  Jg

dziennie Udających się w  teren 
po robotników, otrzym ywały zaś 
gotową produkcję.

DLACZEGO wyszczególniam  
zalety i chce dowieść ra­
cję  bytu oddziałów  w  g o ­

spodarstwach rolnych, stosując 
czas przeszły? B o oddziały te 
,,odejdą do  historii*4, jeżeli nie 
ulegnie zmianie podjęta ostatnio 
uchwała rządowa dotycząca ich 
opodatkowania. Trudno zrozu­
mieć, czy to  z braku rozezna­
nia w  problemach rolnictwa, w 
wyniku pośpiechu w podejmo­
waniu zarządzeń dotyczących 
gospodarstw rolnych czy  też 
świadomie chcąc prędzej „puś­
cić je  z torbam r.

Jak utrzymuje Edward ' To- 
maszewicz, w  gospodarstwie 
„Mickunai** od 1 kwietnia już 
poproszono 200 emerytów o 
udanie się na zasłużony wypo­
czynek. Jeżeli sytuacja się nie 
zmieni, po zamknięciu oddzia­
łów jeszcze ponad 300 ludzi 
zostanie bez pracy.

R o l n i c t w o ,  gdzie proces 
produkcyjny jest najbar­
dziej długotrwały w po­

równaniu z innymi dziedzinami 
produkcji, szczególnie uczulone 
jest na raptowne zmiany, po­
dobnie zresztą jak i sami mie­
szkańcy wsi. Być może, w po-

E. SZEW ARDNADZE:
Z Litwą postąpiono niesłusznie

„N a przykład ja  nie m ogę 
sobie oraz innym wybaczyć te­
go, że w  ten sposób prowa­
dzone były  rozm ow y z Litwina­
m i.. .  W  m oim  przekonaniu dą­
żono w  nich do  surow ego po­
słuszeństwa: jest centrum i są 
„peryferia". Przy takich poglą ­
dach trudno o  wspólny język" 
—  twierdzi były  minister spraw 
zagranicznych ZSR R  Eduard 
Szewardnadze, który się podzie­
lił myślami na temat sytuacji 
w  Związku Radzieckim z  de­
putowanym  ludowym  ZSRR, 
redaktorem naczelnym „Litiera- 
tum oj Gazietyu Fiodorem Bur­
łackim.

W  swych rozważaniach zna­
ny radziecki działacz często 
porusza zagadnienia, w  mniej­
szym  lub większym stopniu do­
tyczące Litwy. O to kilka myśli:

„W  atmosferze niezgody I 
waśni inscenizowane są star­
cia, prowadzi się akcje z uży­
ciem siły —  częstokroć, bez 
wiedzy prawowitej władzy” . . .  
„Niestety, obserwuje się i talde 
oto  wydarzenia: Wilno, Ryga, 
następnie 28 marca —  mani­
festacja w Moskwie 1 barykady 
dookoła Kremla. Tego dnia 
spacerowałem ulicami i byłem 
w strząśnięty".. .  „D la tych 
państw, które ostatecznie się 
zdecydowały wystąpić, można 
by było zastosować formę asoc­
jac ji ekonomicznej typu wspól­
nego rynku. A  tymczasem pa­
nują u nas talde nastroje, że 
skoro one wychodzą, zrywamy 
wszelkie więzi ekonomiczne", ,
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Czy się zmieni straż
przy zagarniętych budynkach

M ożliw ość zmiany warty przy 
gmachu Telewizji i Radia, in­
nych zajętych przez komando­
sów  budynków .—  wyznaczenia 
zamiast pilnujących je  obecnie 
wojsk wewnętrznych M SW  
ZSRR dla tych obiektów policji 
Republiki Litewskiej —  była 
tematem rozm owy dwóch mi­
nistrów w  Moskwie. Te oraz 
inne problemy stosunków służb 
porządku publicznego - sowiec­
kiej oraz naszego Kraju oma­
wiali ministrowie spraw wew­
nętrznych.1' ze strony Litwy —  
Marijonas Misiukonis, ze stro­
ny ZSRR —  Borys Pugo.

—  Do Moskwy udałem się w  
ślad za listem premiera Gedi- 
minasa Wagnoriusa ministrowi 
B. Pugo, omawialiśmy poru­
szone w  nim problem y —  po­
wiedział M. Misiukonis kores­
pondentowi ELTA Salamonowi 
Waintraubasowi. —  Są to spra­
wy walki z zorganizowaną 
przestępczością, ochrony tranzy­
towych ładunków, wyposażenia 
policji litewskiej w broń, środki 
transportu, środki specjalne, 
ochrony instytucji więziennych, 
ewentualnych kroków w i>rzy- 
padku awarii w  Siłowni Igna- 
lińskiej oraz inne.

— W ysoko postawione osoby 
sowieckie, gdy tylko zachodzi 
mowa o uwolnieniu budynków, 
zaczynają mówić o  braku kom­
petencji. A B. Pugo?

—  Ministrowie w  tym przy­
padku wykonują jedynie uch­

wały. Decyzja prawdopodobnie 
podjęta została przez wyższe 
instancje. A więc i mój roz­
mówca nie obieca) nic konkret- 
nego. Powiedział jedynie, że w  
najbliższym czasie sprawa zo­
stanie omówiona. A 17 kwiet­
nia do Wilna przybywa grupa , 
ekspertów M SW  ZSRR w celu 
zapoznania się z sytuację, 
omówienia stosunków z ludźmi, 
z naszego ministerstwa.

—  Krążą różne pogłoski, na 
temat składania w policji przy­
sięgi w  Republice Litewskiej.**

—  Pogłosek dostarcza pod 
dostatkiem „telewizja Buroke- 
wicziusa" z zamiarem dokona­
nia rozłamu w naszych siłach. 
Na dzień dzisiejszy przysięgę 
złożyła większa część aparatu 
ministerstwa, ogniwa kierow­
niczego policji miast i rejonów. 
Jak na razie nikt nie oamówif 
przysięgi. Nadchodzi czas na 
skład osobow y komisariatów. 
Rozumiemy, toczą się dyskusje, 
niektórzy ludzie są zatroskani, 
bo przecież policja w  pewnym 
stopniu odzwierciedla nastroje 
społeczne. Elementy destruk­
cyjne szerzą też pogłoski dest­
rukcyjnych elementów na temat 
podziału funkjonariuszy policji 
na patriotów i nie patriotów. 
Muszę oświadczyć, ze policja 
fest zdepolityzowana, że się 
kieruje nie tymi lub innymi 
względami politycznymi, lecz 
ustawami Republiki Litewskiej.
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Matematyczny sukces Renaty
Uczennica 1 Ib klasy Wileń­

skiej Szkoły Średniej nr 26 Re­
nata Buło została zwyciężczy­
nią republikańskiej olimpiady 
matematycznej, która się odby­
ła w Kaisziadorysie. Zwycięst­
wo Renaty jest tym cenniejsze, 
że w olimpiadzie uczestniczyli 
również uczniowie szkół ze 
wzmocnionym nauczaniem ma­
tematyki. Nie z a grodził drogi

olimpiada odbywała się w ję ­
zyku litewskim. Gratulujemy 
sukcesu Renacie oraz jej nau­
czycielowi matematyki Zenono­
wi Basłykowi.

Pierwszy wśród młodzieży 
szkolnej Litwy matematyk Re­
nata Bulo znajduje się obecnie 
na obozie matematycznym, 
gdzie najlepsze głowy szykują 
się do olimpiady.
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Przyszłości z kart się nie wywróży,
NA MARGINESIE KONFERENCJI FORUM PRZYSZŁOŚCI 
LITWY

Od pół roku na mapie poli­
tycznej republiki pojawił się 
nowy ruch — Forum Przyszłości 
Litwy (FPL). Przyjęty został 
niejednoznacznie. Rozlegały się 
głosy, te pod płaszczykiem fo ­
rum skrywają się byli komu­
niści. Taką treść zawierało też 
pytanie podczas jednej z osta­
tnich konferencji prasowych w 
Wilnie do W. Landsbergisa. I 
nieoczekiwana raczej była odpo­
wiedź przewodniczącego Rady 
Najwyższej, iż żałuje, że nie 
będzie m ógł uczestniczyć w  so­
botniej konferencji republikań­
skiej FPL, bo musi udać się na 
posiedzenie Rady Państw Bał­
tyckich.

Ile w tych słowach było ża­
lu, a He dyplomacji?

Grupa inicjatywna Forum 
Przyszłości Litwy w  swej odez­
wie do obywateli wyrażała za­
troskanie z powodu układającej 
się sytuacji. Czytamy w  niej m. 
In.: „Coraz bardziej widoczne 
jest dążenie podzielić ludzi Lit­

wy na prawdziwych patriotów 
i przeciwników niezawisłości. Do 
ostatnich zaliczani są wszyscy 
ci, którzy widzą drogi przywró­
cenia realnej niezawisłości Lit­
w y nieco inaczej, niż to się wi­
dzi grupie radykalnie nastawio­
nych luaziu.

Nie ma dwóch zdań: łatwiej 
jest być w opozycji, krytykować 
posunięcia rządu, wytykać parla­
mentowi błędy, oskarżać o  eko­
nomiczne niepowodzenia, niż 
być samemu odpowiedzialnym 
za sytuację. Mimo to, przyjrzyj­
m y się klimatowi i treściom 
przebrzmiałych wystąpień.

Zadanie forum —  mówił doc. 
Uniwersytetu W ileńskiego Al- 
binas Lozuraitis —  próba bro­
nienia racjonalnej polityki, łą­
czenia stron. Litwa wpadła w 
manię samowychwalania się. 
W szystko było w porządku, gdy 
walczono z zewnętrznym w ro­
giem, przeciwko któremu wystą­
piły siły demokratyczne. Ale 
stawiając jako jedyny cel nie­
podległość —  wpadliśmy w  no­
we sieci. W szystko poświęcajac 
w  imię niezawisłości, nie sposób

tej niezawisłości zrealizować. 
Zaczęliśmy formować nową ideo­
logię i gotowi jesteśmy poświę­
cić jej w  ofierze każdą kon­
struktywną pracę.

Przypomniała się wypowiedź 
innego znanego litewskiego filo­
zofa, że niezawisłość państwa 
należy budować jednocześnie z 
szerzeniem demokracji, a nie 
odwrotnie. Głośnym śmiechem 
sala przyjęła replikę m ów cy —  
deputowanego, Który zwrócił się 
d o  obecnej na sali eks-premie- 
ra Kazimiery Prunskienc:

„Kazimiero, tyś trafiła pod 
„czystkę**.

Pani Prunskiene nie potwie­
rdziła tego, ani też nie zaprze­
czyła.

KTO KOGO KARM IŁ?

Dwie okoliczności rzucały się 
w  oczy  podczas obrad konferen- 
cji Forum Przyszłości Litwy. 
Pierwsza: wzięli w  niej udział 
również deputowani do  parla­
mentu republiki. Druga: ucze­
stniczyli 1 ci, którzy stali u ko­
lebki Sajudlsu. A  o to  trzecia, 
o  której poniżej.

Na zebraniu ogłoszono, że 
można nabyć paragony i zjeść 
obiad w  restauracji „Dainawa**. 
P o obiedzie g łos ponownie za­
brał Algirdas Medalinskas i 
ogłosił, że  teraz już wie, kto 
zorganizował tę konferencję. 
Sama LDPP, bo na talonach 
zauważył stempel Litewskiej 
Demokratycznej Partii Pracy.
I w  ogóle  —  powiedział —  że 
jest przeciwko temu, żeby w  sa­
li padały odezwy do obalenia 
parlamentu..

Jego oponenci zaprotestowali. 
Sama LDPP, bo na talonach 
t>ył nadruk LDPP jeszcze nic 
nie znaczy, a krytyka pod ad­
resem parlamentu nie oznacza 
wezwań do je g o  obalenia, a je ­
dynie propozycje zwołania w 
przyszłości odrodzonego Sejmu. 
W edług m ów ców  w ybory do 
obecnego parlamentu odbywały 
się jako w ybory do Rady N aj­
w yższej Litewskiej SRR, a hie 
do Republiki Litewskiej.

POSTULATY STAWIANO 
TWARDO

Na pewno odbyta konferencja 
Forum Przyszłości Litwy zazna-
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Czyżby mieli splajtować?
(Dokończenie ze str. 1)

szczególnych przypadkach na­
leży nieco ograniczyć rozwój 
oddziałów pomocniczych, zmie­
nić ich ukierunkowanie i przy­
stąpić do zakładania oddziałów 
przetwórczych produkcji rolnej. 
Zyskaliby na tym pracownicy 
pól, zacnowując blisko trzecią 
cześć wyhodowanego plonu, 
który ginie w  drodze do prze­
twórni miejskich i z powodu 
braku odpowiednich przechowal­
ni. Zyskaliby na- - tym- również ■» 
wszysćy konsumenci, p.ełnlej ,iąr™ 
spokajając swe zajpotrzebowania. 
Jednakże w  tych poczynaniach 
wieś potrzebuje pomocy —  nie­
zbędny jest ku temu funda­
ment. Pierwszym krokiem ' do 
jego  budowy jest stworzenie 
gospodarstwom rolnym takich 
warunków, jakie mają przedsię­
biorstwa produkcyjne, różnego 
rodzaju spółki w  realizacji swej 
produkcji oraz ustalanie na nią 
cen.

Bo czy  nie mają racji rolni­
cy  twierdząc, że wieś jest na­
dal krzywdzona? Dlaczego róż­
nego rodzaju spółki powstałe z 
byłych spółdzielni, przedsię­
biorstwa przemysłowe samodzie­
lnie ustalają ceny zbytu swej 
produkcji, a gospodarstwa ro­
lne są pozbawione tego prawa? 
Widocznie wielu z nas było 
świadkami tego, np. nabywając

za „sławetne talony*4 bieliznę 
pościelową. Za lniane przeście­
radła kosztujące w  ub. r. około 
7  rubli, już w  styczniu-lutym 
br. (przed podwyżką cen przez 
państwo) zmuszeni byliśm y pła­
cić po 24 lub 29 rb. (zależnie 
od gatunku). Natomiast za leń, 
z którego je  utkano, rolnikom 
p ład  się ceny przewidziane w 
uchwale rządowej. A lbo czy nie 
krzywdzimy rolników, kiedy to 
przeróżne spółki pośredniczo- 
handlowe skupują opasy, beko-

Radzieckim —  należy nie zw le­
kając bardziej sukcesywnie za ­
jąć się problemami gospoda­
rstw rolnych i , udzielić im  w y ­
datnej pom ocy. B o sam fakt 
w ypłaty kompensaty rolnikom z 
kiesy gospodarstw, ograniczona 
cena skupu na produkty rolne, 
w prowadzone opQdatkowanie 
ziemi, sprzętu rolniczego, zw ię­
kszone odliczenia na ubezpie­
czenia społeczne i odsetki ban­
kowe, dodatkowe opodatkowanie 
dochodów  produkcji oddziałów

.*uy i s p r z ę t ą  *nar rynłtw—dwa—-  pom ocniczych*'— banowi-*«bsae- 
:E3 zy drożej rohią&^pfży^:5 lym-r rh{ęr kitSfega Jilftida: sięludźad
świetny interes. A  d laczego go? 
spodarstwom jest to zabronio­
ne?

J AK twierdzą kierownicy, 
specjaliści gospodarstw 
przyjęta ostatnio uchwałą 

rządowa o  cenie skupu bydła, 
trzody, drobiu i mleka od  g o ­
spodarstw rolnych, którą zasto­
suje się po wykonaniu przez nie 
w  40 proc. planu pierwszego 
półrocza, jest niczym zabieg re­
anim acyjny zrobiony po b iolo­
gicznej śmierci pacjenta .. .

—  Skoro dążym y do wolne­
go rynku —  twierdzą —  to o  
cenach produkcji rolnej na rów ­
ni z  inną —  również powinien 
decydować rynek.

Jeżeli chcemy uniknąć sytua­
cji, jaka zaistniała w są­
siednim państwie, Związku

gnąć gospodarstwom  o  własnych 
siłach. Nie zapom inajm y przy 
tym, że właśnie one, jak  do­
tychczas, są podstawowym i pro­
ducentami żyw ności. Zw olenni­
kom zaś rychłego zlikwidowa­
nia zespołow ego gospodarow a­
nia, w arto przypom nieć znane 
porzekadło: „N ie w yrzucaj sta­
rych butów, zanim kupisz no­
we**. A  skoro na razie nie jes ­
teśmy w  stanie stw orzyć now e­
go, bardziej efektywnego syste­
mu gospodarowania, nie śpie­
szm y burzyć istniejącego. I je ­
szcze, skoro tak uporczywie 
chcemy podążać ku Europie, 
przypom nijm y sobie, że rolni­
ctw o w  większości: wypadków
światowej praktyki jest dotow a­
ne przez państwo.

Danuta DANOWSKA

Narada w kwestii obywatelstwa
15 kwietnia w gmachu rządu 

odbyła się narada, na której 
omawiano kwestie realizacji 
Ustawy Republiki Litewskiej o 
obywatelstwie.

Zagajając naradę wicepremier 
Zigmas Waiszwila odnotował, 
że wstępny etap prywatyzacji 
ściśle jest związany z  samo- 
określeniem mieszkańców Lit­
wy co do obywatelstwa Repu­
bliki Litewskiej. Dlatego należy 
przyśpieszyć wydawanie świa­
dectw obywatefi Republiki Li­
tewskiej i świadectwa o .decyzji 
zostania nimi, stworzyć po te­
mu warunki.

Z przepisami wydawania świa­
dectwa ' o określeniu obywate­
lstwa Republiki Litewskiej zgro­
madzonych przedstawicieli sa­
morządów, pracowników służb 
paszportowych zapoznał wicemi­
nister spraw wewnętrznych 
W. Zabarauskas.

Zgodnie z tymi przepisami 
świadectwa o  określeniu obywa­
telstwa Republiki Litewskiej bę­
dą wydawały grupy robocze za­
twierdzane przez zarządy miast 
i rejonów.

Świadectwa o określeniu oby­
watelstwa Republiki Litewskiej 

* itawle

obywatelstwie, przyjętym 3 li­
stopada 1989 r.:

1 ) osobom, które były obyw a­
telami Republiki Litewskiej, ich 
dzieciom i wnukom, jak też in­
nym byłym do 15 czerwca 1940 
roku stałym mieszkańcom obe­
cnego terytorium Republiki Li­
tewskiej, ich dzieciom i wnukom, 
na stałe mieszkającym na tery­
torium Republiki Litewskiej —  po 
okazaniu dowodu osobistego lub 
innych dokumentów stwierdzają­
cych tożsamość;

2) osobom, mającym stałe 
miejsce zamieszkania w  Republi­
ce Litewskiej, jeżeli się urodziły 
lub udowodniły, że chociaż jedno 
z  rodziców lub dziadków uro­
dziło się w Republice Litewskiej 
i jeżeli nie są obywatelami in­
nego państwa —  po okazaniu 
dowoau osobistego;

3) osobom, które urodziły się 
na terytorium Republiki Litew­
skiej, ale które do dnia wejścia 
w życie ustawy Republiki Li­
tewskiej o .obywatelstwie stale 
mieszkały na terytorium repu­
bliki i miały tu stałe miejsce 
pracy lub stałe legalne źródło 
utrzymania po okazaniu 
stwierdzających to dokumentów: 
iowodu osobistego, zaświadcze-

emeryta lub innego dokumentu.
Osobom, które ukończyły 16 

lat i odm ów iły wybrania dow o­
du osobistego, świadectwa oby­
watela Republiki Litewskiej bę­
dą wydawały służby paszporto­
we m iejskiego (rejonow ego) ko­
misariatu poiicji. W  takim sa­
mym trybie będą wydawane 
świadectwa obywatelstwa o so ­
bom, które zrezygnow ały z do­
wodu osobistego ZSRR.

Przyrzeczenie obywatela Re­
publiki Litewskiej będzie doku­
mentem uzasadniającym dla 
świadectwa ó  określeniu obywa­
telstwa i będzie przechowywa­
ne w służbach paszportowych 
komisariatów policji. Osoba, 
pragnąca nabyć mienie państwo­
we, do 11  listopada br. powin­
na stawić się na akukcji z do­
kumentami stwierdzającymi oby­
watelstwo lub świadectwem o 
samookreśleniu.

Z. Waiszwila poinformował 
uczestników narady, że dobiega 
już końca druk wszystkich po­
trzebnych do tego dokumentów 
i tworzone grupy robocze nie­
bawem będą m ogły  przystąpić 
do pracy.

M ówiono również o przebiegu

również konsuiK.-,111̂ ,srssrfW:
wywol a! a polityk. . 1 mu.

P osh U o^

proponowano

cy  obywatela, j  f | | « W
ano ™>any mi'®0*1* 
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szłości Litwy
‘ ego jakie ®
się nie wywróży. 1 I wl
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KĄCIK MATRYMONIALNA
Świat stał się zielony i sło­

neczny. M im o codziennych 
trosk, nastrój jest lepszy, bo też 
wiosna na świecie. Jakże przy­
jem ne są teraz spacery! A  jeśli 
spacery —  to tylko w e dwoje, 
bowiem  ciekawiej w e dw oje 
świat się odbiera.

N adejście w iosny nawet w  
„Kąćiku** dało się odczuć: po 
zim owym  zaciszu, m amy wię­
cej poczty, więcej w izyt w  re­
dakcji, częstsze są telefony. 
Rzeczywiście, nie traćmy czasu, 
korzystajm y z życia, cieszm y się 

ig ffo o  r- urokjgjjl." - jśTa jY - r lafflfe- 
“Tfzczając IroTflM.łlłłty 1 pr&poż^* 
1  cje, inform ujem y naszych klien- • 

tów  w Polsce, że będziemy ra­
dzi, jeśli zechcą z redakcją ro ­
z liczyć się za ogłoszenia w 
„Kąciku*4. Można w  złotówkach,
■ m ożna —  w  dolarach. Cena je ­
dnego ogłoszenia matrymonia­
ln ego —  25 tys. złotych lub 25 
dolarów. Podajem y numery na­
szych kont w  Polsce: PBK VIII 
O /M  W arszawa 37 00 28 —  
800583-1Ś6. Agencja do spraw 
Rozw oju PRO. W alutowe konto: 
BANK S. A . I oddział W arsza­
wa 7120-13100-003. Z  dopiskiem 
w  obu wypadkach „Kurier W i­
leński**.

Prosim y to w yciąć i zacho­
wać. Dla naszych czytelników z 
Litwy oraz innych republik 
wysyłam y wypełnione blankiety 
pocztowe. Można po nie zwracać 
się telefonicznie do redakcji pod 
telefonem 61-71-25 lub listownie. 
Na wszelki jednak wypadek po­
dajem y nasze republikańskie 
konto bankowe: 232000 Wilnfus, 
Sąskaita nr 609438, Spaudos 
Departamento Leidybos Cent- 
ras, kodas 75 10 14, Soc, banko 
oper. vąldyba, „Kurier Wileń-
SKi**.

Właśnie w takiej kolejności 
należy zapełniać przekazy pocz- 
towe, otrzym any kwitek na 
26 rubli, (jeśli pragnie się dać 
wlaśne ogłoszenie) lub na 4 
ruble (jeśli chodzi o  otrzymanie 
adresu), należy przysłać do re­
dakcji z dopiskiem „Kącik Ma- 
trymonialny**. Cieszy nas, że 
wszyscy klienci „K ącika", ope­
ratywnie odsyłają opłacone 
kwitki pocztowe. Dłużników zda­
je  się nie mamy. Ze swej stro­
ny również staramy sie odpo­
wiedzieć Wszystkim dokładnie i 
w czas. Jeśli ktoś przypadkiem 
nie otrzymał odpowiedzi lub 
adresu, który go interesuje, pro­
simy niezwłocznie napisać lub 
zatelefonować do redakcji.

Mamy dziś ogUmeni. b ifl 
sympatycznych nań , 
pobliskich rejonów. Pinorti J 
raczej „z importu*. Piju 3 
chciefiby zawrzeć tnajomok, 
następnie małżeństwo 1  nnimi 
z Wileńszczyzny. Daleko 
one jako dobre żony i dobre fg 
spodynie. Niestety, naii fflęja ] 
wi kawalerowie orai punie 
stanu wolnego są mniej aktyw- 
p  Czytajcie dokładniej 0 §  
„Kącik", zgłaszajcie winne M
r‘ y- J

83. Nieśmiala^PIetnli m 
Inianka7~pracuj^c3" (po B L  
czeniu studiów) pragnie poinii 
pana w podobnym wieka, Pola* 
ka z Wileńszczyzny lub i Pil­
ski. Ma zamiłowanie do po­
wadzenia domu, ceni lid I 
kój, lubi teatr, inne ronjnl 
kulturalne. Pragnie u < M |  
kontakt z myślą o przyjainl, 1 1 
w  perspektywie o założeniu ro­
dziny.

84. 32-letni Norweg z m. Aik- 
sund, kapitan statki, o *»•
chstronnych zaintereso.icUi 
nawiąże kontakt z symptlywł 
dziewczyną. Korespondencji » 
języka angielskim. Prosi o ujf 
de.

85. Bawiąc w Wilnie, H  
tan polskie pisma. In E i  
s|ę. W „Kurierze g M  
z w róc iłem  uwagę n i nM01 
trym on ialny*1.  Równie* jg J**“ 
pośrednictw em  c h c i a ł y * .  
Wiązać kontakt z » t ó |  
Sądzę, że mieliśmy Q czy® 
sać do siebie, a z e n * ® t  
może doszłoby do
Mam 52 lata. y ,
tką w Koszalinie. ^
mieszkanie, dobrą „
nasze jest P ' ^ £ t f - S l
listy od pań w wleto

la*80. Samotna mila P*"L?^

mieszkała w goM 
własnym domu, "te™ „,fi- 
mlejąca łudzi, chętnie 
na spokojnego. ńjj-
Potrafiłaby 5 $  d*^
jaclółką, ceni i l l B g  
w człowieka, S?*0* 
święcenie dla kog r ijjpj, 
Marzy o
bl dzieci.:Odpisze n*

DRODZY C Z U f t f e  
DZIMY, 2 E [D M u M  RTY ZAINTEKtsCZEKAMY NA LłSHl
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POWIEŚĆ LAUREATA NAGRODY
Moskiewska oficyna „Chudo- 1925) pt 

żestwiennaja Litieratura* jesie- Powieść w $  r  p

N 0®1*
S i

powieść, klasyka literatury pol-
H  r o s y js k i ,^ ,  

pierwszy.
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fl(lUjqc tradycje ojców

wiosenna Zej-  
H i § i  mostkiem było
1Vudzie P**3^ w kie-

Kultiu-y.

L  dziś występują —  
1 8  kobiety.

- wyglądała sala, 
r.jAim ja& s radosną 
Knością. /Concert w  
85 _  to wielkie święto.

jest „Zejmiana“ !
promienie rozjaś-w kroczył na scenę polski zespół 

rSU-ufckie popołudnie, pieśni i tańca. Zebrały brawa 
„B iałe róże*4. Kierownik i dyry­
gent zespołu Helena Rom anow ­
ska ogłasza konkurs na nazwę 
zespołu. Zadebiutował na scenie 
rodzim ego DK przed rok iem ...

Popularna na W ileńszczyźnie 
,Ballada o  M ickiewiczu*4 zmienia 
nastrój na scenie. Żartobliwą 
piosenkę o  m łynarce z cyklu 
pieśni legionow ych zaśpiewał 
duet męski przy akompaniamen­
cie akordeonu. Nie m og ło  zabra­
knąć oczyw iście i popularnej —  
„P rzybyli ułani pod okienko** 
oraz „M arsza strzelców *4 w  w y­
konaniu chóru zespołu.

W idzow ie podziw iali też ła ­
dne układy ludow ego tańca li­
tewskiego. A  za chwilę znow u 
zjaw ili się dwaj soliści z  akor­
deonem: „H ei, tam za górą tra 
—  la-la ucha-cha-cha. . • — 
niczym  na podwileńskłm w ese­
lisku zaśpiewali. 1 to szczeg ó ­
lnie przem ówiło do  serc w i­
dzów, bo takie sw oje i pro­
ste. „Jak mnie kochasz, to  mnie 
bierz, bo mnie kocha cala 
wi eś . . —  śpiewali chórzyści, 
twierdząc, że „trzeba łysych 
pokryć papą, lecz funduszy 
nie ma na t o . . Był o 
również coś sw oistego w  
popularnej „Studzience1*. B yć 
może inne słow a, śpiewane tylko

m  ironie, a najwazm ej- 
i polskich pieśni poslu- 
Jjjcjność w  Podbrodziu

^ gl, godzina 17 Na 
p e s z o n o  plakat: jo - 
ĵmiechnięte słoneczko i 
Hi proscenium groma- 
miluchy w szkolnych 

kth, dziewczynki w  
jjwonych spódniczkach 
injjmi we włosach. 
a  nai scenie z milą nai- 
I mówią chórem: „M y
« dzieci, my kochamy 
plild śpiewające i pola 

Wkrótce w esoły 
piack zaprasza w szy- 
ft wesele grubego mi­
ii którym śpiewali przed- 

(i, PóSniej kolejno otrzy- 
~oiinki z dużego kosza. 
Bgszem. warszawskim"

tu w podbrodzkich stronach. Fi­
nałem była wspólna poleczka, 
na którą tancerze zespołu za ­
prosili „partnerki" z pierwszych 
rzędów  widowni. Jeszcze kra­
kowiaczek i . . .  za występ dzię­
kowali kolejno —  mer Podbro- 
dzia Kazimierz Biepiersz, ksiądz 
parafii oraz deputowana do RN 
Litw y W alentyna Subocz:

—  Przez miasto nasze płynie 
wartka rzeka Zejmiana. Niech 
w ięc ten zespół nosi je] miano. 
Niech ży je  „Zejm iana I Niech 
żyją  je j pieśni i tańce, c o  tó sa ­
m e porywają w  ta n .. .

Sala odśpiewała tradycyjne 
„100  la tl“ , a tancerze znowu za ­
wirowali w  finałow ym  tańcu. 
Za chwilę Helena Romanowska 
miała wykonać kilka piosenek 
estradowych, a tymczasem 
członkini „Żejm iany“  Danuta 
Butkiewicz, która dziś oglądała 
występ kolegów  z widowni —  
podzieliła . się swym i w rażenia­
mi z koncertu:

—  Owszem, plusów było wię­
cej niż minusów. Na próbach 
chłopcy długo ćw iczyli „M arsz 
strzelców " i dziś wypadł dobrze. 
Jesteśmy jednak jeszcze bardzo 
młodym  zespołem .. .

—  Niepokoi nas kwestia fi­
nansowa —  powie po koncercie 
kierownik zespołu Helena Ro­
manowska. —  Te trzy komplety 
strojów  uszyliśm y z  wielkim 
trudem. A  przecież oprócz tych 
problemów, jest jeszcze strona 
artystyczna. Trzeba poważnie 
popracować z chórem, orkiestrą.

Podbrodzianka Helena R o­
manowska ukończyła niedawno 
Szkołę M uzyczną im. Tallat 
Kelpszy w  W iln ie.. .  I o to  jest 
w Podbrodziu „Zejm iana“ l

Alina LASSOTA 
Rejon święciański

NA ZDJĘCIACH: Helena Ro­
m anowska; tańczy „Zejm iana"; 
maluchy z  Pódbrodzia.

iFot. Zbigniew  Markowicz

^M IE SZK A L N E  
1  *  Ł O M Ż Y  

JtjlS rok Fabryka Doś- 
Konstrukcji Budow- 

■  ‘janjampolu dostarcza 
I J 0 Polskiego miasta 
IL wieglym roku wy- 
K S  na S f e y .  domy. 
K łn!*nilcrza zbudować y ^ c z n ie  więcej pięt* 

Mieszkalnych! 
™  l  ORIGAITIS

Na zebranie zaprasza się 
więźniów politycznych

Członek zarządu wileńskiego 
oddziału Litewskiego Związku 
Więźniów Politycznych rzeźbiarz 
Wytautas Macziuika poprosił 
agencję ELTA o  nadanie infor­
macji o  organizowanym  spotka-

Powszechne zebranie byłych 
więźniów politycznych miasta 
Wilna i rejonu wileńskiego o d ­
będzie się 20  kwietnia w  sali 
„Komprojektasu**: Wilno, ul.
Szermukszniu (b. Angarietisa) 
3. Początek o  godz. 11.' Rejest­

racja uczestników —  od godz. 10 .
Na powszechnym zebraniu 

więźniów politycznych będą 
rozpatrywane sprawy organiza­
cyjne, wybierze się przedstawi­
cieli d o  republikańskiej rady 
Związku W ięźniów Politycznych, 
do komisji tego związku. Za­
prasza się byłych więźniów po­
litycznych do aktywnego udzia­
łu.

„WILEŃSKIE
ROZMAITOŚCI"

Otrzymaliśmy pierwszy tego­
roczny numer tego kwartalnika, 
redagowanego przez Oddział w 
B ydgoszczy Towarzystwa Mi­
łośników Wilna i Ziemi Wileń­
skiej (red. Jan Malinowski). 
Jak zazwyczaj —  różnorodność 
tematyki. Dużo rzeczy nader 
ciekawych, o  których, my, obe­
cni wilnianie, nieraz nie pamię­
tamy. Choćby artykuł pt. „P a­
tron Polski i Litwy —  ziem­
skiego żywota i cnót świętego 
Kazimierza przypomnienie4*. Au­
torstwa sam ego Czesława Jan­
kowskiego, dziennikarza i litera­
ta (1857— 1929), nader zasłu­
żonego dla kultury polskiej na 
Wileńszczyźnie.

Oto niewielki fragment tej 
publikacji: „Rok po roku niech 
się pamięć o  tych zdarzeniach 
(od red.: dwa wielkie obchody 
związane z  kultem w Wilnie 
św. Kazimierza: kanonizacja
oraz przeniesienie trumny z cia­
łem świętego z Kaplicy Kró­
lewskiej do Kaplicy pod wezwa­
niem św. Kazimierza w Bazyli­
ce  Wileńskiej) w umysłach na­
szych utrwala a w  sercach 
cześć i miłość niech rosną dla 
wielkiego Patrona naszego^ 
spod którego opieki, zgodnej z 
niezbadanymi zamierzeniami 
Opatrzności, w yjść nie mogą 
ziemie zarówno Korony Polskiej, 
jak W ielkiego Księstwa Litew­
skiego, choćby się rozsypywać 
miały, jak paciorki różańca, 
przybierając coraz to inną kon­
figurację.

Sprawami ich i losami kieru­
ją  siły, których istnienie tylko 
niezbicie przeczuwać możemy, 
świadome celów i zamierzeń, 
których nie objąć i nie przewi­
dzieć ludzkim rozumem**.

Ponieważ niniejsze wydanie 
kwartalnika zbiegło sią z ob­
chodami imienin Kazimierza, a 
więc również wileńskich Kaziu- 

' Rów,-V$pbftf' materia fóV 
uzzon&~l ' tej- okazji:'N p;;,Każitt- 
kowe specjały** Jana Malinow­
skiego: „ ...p rzed e  wszystkim 
jednak nieprzeliczone ilości serc,, 
które stały się owym niezapom­
nianym znakiem herbowym fe­
stynu św. Kazimierza.. .  Te naj­
większe w. 1924 r. kosztowały po- 
milionie marek za sztukę, zaś w  
1925 r. już tylko po złotówce.**

„Siulić, czyli zachęcać d o  
kupienia, proponować (lit. siu- 
lyti) trzeba było na kiermaszu 
kaziukowym skutecznie, bo do­
bra wszelkiego do sprzedania 
zw ożono na Plac Łukiski z w i­
leńskich wsi co  niemiara.. . “  —  
pisze dr Zofia Sawaniewska- 
Mochowa w „Wileńskich poga- 
duszkach**. Jest to jeden z cy ­
klu artykułów publikowanych 
systematycznie w „Wileńskich 

Rozmaitościach*4 na temat gwary 
wileńskiej. Inf. wł.

JAK UCZCIMY 200 ROCZNICĘ KONSTYTUCJI 3 MAJA
hj^fefednokrotnie o planowanym przez polskie orga- 

i Wileńszczyzny święcie, którym prag- 
I* nr? rocznicę Konstytucji 3 Maja. Rożne były 
Pil) okadzenia imprez. Wreszcie powstała (nie 

Koordynacyjna. W tej chwili prawie wszyst- 
są wyjaśnione I sprecyzowa- 

i  G6 finansowych zrezygnowano z imprez artysty- 
iW c jf  Trzykrzyskiej. Znaleziono natomiast inne

temat rozmawiamy z panią Apolonią SKA- 
lNmv°Wnkzką dzialu kultury ZG ZPL. Jednocześnie 
I  ŃifeL n* szym Czytelnikom Stanisławie Dasewicz, 

* Piotrowi Siemaszce, którzy prosili re- 
*ln^y,.!n*©n!iację na łamach „K. W.*4 na temat pla-

f§WZięć:

i orientujemy, 
V*czne potrwają

lr f !u ^ ane zostaną 
| » C l będą trwały 

2 tym, że 
HbŁ- teren Wilna. 

1' ik ** . że w dniach 
a 8 maja w 

A  y  zaproszony na 
JJHed- u nas dobrze 
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i® { oQr Wilna i Wi- 

\  przyjmowa­
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i S S * 80'tafclaZaznaczyć, że 
»| v5Un» obchodów

3 Ma.

ja będą występy w Wileńskim 
Pałacu Sportu w  dniach 20 i 
21 bm, znakomitego Dziecięce­
go Zespołu Pieśni i Tańca „Var- 
sovia“ .

— Kto wszedł w skład Rady 
Koordynacyjnej święta?

—  Jan Andrzejewski, Apolo­
nia Skakowska, Piotr Szulski, 
Władysław Korkuć, Janina Li- 
minowicz. Czyli reprezentowani 
są wszyscy współorganizatorzy 
przedsięwzięć: EG ZPL, ZM 
ZPL, Fundacja Kultury Polskiej 
na Litwie.

— Prosimy o i kalendarium 
przebiegu imprez.

— 28 kwietnia i ’ godz. 14 w

występy artystyczne dziecięcych 
zespołów Wilrta i W ileńszczyz­
ny oraz D obrego Miasta (w oj. 
olsztyńskie);

—  30 kwietnia o godz. 17 
wystąpi- również w Wileńskim 
Pałacu Sportu Polski Ludowy 
Zespół Pieśni i Tańca „Wilia**;

— 3 maja o godz. 10 —  na­
bożeństwo w Kaplicy^ Ostro­
bramskiej

—  o  godz. 12 w kościele'św . 
Jana —  uroczysta akademia, 
poświęcona 200 rocznicy Kons-

, tytucji 3 Maja. Przewidziane-są 
prelekcja proi. Juliusza Barda­
cha (Warszawa) oraz występy 
artystyczne zespołów wileńskich,

—  o  14.30 —  sadzenie dąb­
ków ku czci rocżnicy Kons­
tytucji

— od 14 do 18 —  składanie 
kwiatów na grobach bohaterów, 
przy pomnikach wybitnych Po­
laków, w miejscach martyrolo­
gii Polaków (cm. Rossa, cm. 
Antokolski, Pióromont, Kalwa­
ria)
. — o  18.30 —  uroczystość w 
Domu Kultury „Baltupiai** (Od­
dział ZPL im Wł. Syrokomli)

—  o  19 —  uroczysta Msza 
święta w kościele św. Ducha, 
poświęcenie sztandaru ZG ZPL;

Zespół Pieśni i Tańca „Wileń- 
szczyzna**’ w Pałacu Kultury ZZ 
zaprezentuje program „Z  dy­
mem pożarów**;

—  4 maja o godz. 10 śp  re­
cytacja ‘wierszy oraz złożenie 
kwiatów przy pomnikach: A. 
Mickiewicza, St. Moniuszki, Sz. 
Konarskiego,

— o  12  — składanie kwia­
tów na grobach w miejscach 
martyrologii Polaków —  Pona- 
ry, Krawczuny

— o  12 —  uroczystości w So- 
lecznikach (plac przed DK).

—  o 17.30 —  występy gościn­
ne w kościele św. Ducha Cent­
ralnego Zespołu Artystycznego 
Wojska Polskiego;

—  4 maja o godz. 12 i 17 w 
Pałacu Kultury ZZ wystąpi Pol­
ski Ludowy Zespół Pieśni i Tań­
ca „Wilenszczyzna**;

—  5 maja o  godz. 15.30 — 
kolejny koncert „Wileńszczyz­
ny**, również w Pałacu Kultury 
ZZ;

—  6 maja o 18 —  Koncert Ga­
lowy zespołów Wilna i Wileń­
szczyzny oraz Centralnego Ze­
społu . Artystycznego Wolska 
Polskiego w wileńskim Pałacu 
Sportu;

Wojska Polskiego w Wileńskim 
Pałacu Sportu;

— Przypuśćmy, że jakaś 
organizacja lub zespół chciałyby 
jeszcze zgłosić swój udział w 
święcie.

—  Pragnę więc poinformować, 
że narady przygotowawcze od­
bywają się w poniedziałki i śro­
dy o  godz. 18 w siedzibie Fun­
dacji Kultury Polskiej na Litwie 
im. Józefa Montwina. Adres: 
Wilno, ul. Gosztauto 5/32, ewen­
tualnie telefonicznie: 61-75-81 — 
Janina Liminowicz. Informacj 
można zasięgnąć także w Zarzą­
dzie Głównym ZPL (ul. Wielka 
.40) w godz. od 10 do 17, rów­
nież telefonicznie -r- 22-42-43 —- 
Apolonia Skakowska.

Apelujemy więc do wszystkich 
placówek polskich: oddziałów, 
kół, stowarzyszeń ZPL, Klubu 
AK, Macierzy Szkolnej, Ha­
rcerstwa, szkół i przedszkoli
polskich - oraz wszystkich, któ­
rym sprawy polskie są bliskie, a 
mogą służyć swoją porrtócą w 
przygotowaniach i przeprowa­
dzeniu imprez, poświęconych 
200 rocznicy Konstytucji 3 Ma­
ja, o czynny udziai.



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I " 18 kwietnia

, Wilia wystąpi dla matek
Zaledwie na drzewach zjawia* 

ją się wiosenne bazie, a słońce 
mocniej przygrzewa, „Wilia* 
śpieszy co  roku na spotkanie z 
rodakami i miłośnikami folklo­
ru polskiego.

. . .3 0  kwietnia br. w  Wileń­
skim Pałacu Sportu odbędzie 
się galowy koncert zespołu, poś­
więcony zbliżającemu się Dnio­
wi Matki. Na dwuczęściowy 
program koncertu złożą się zna­
ne i łubiane przez wilnian pieśni

i tańce oraz najnow szy dorobek 
artystyczny „Wilii**.

Zapraszając na koncert w szy­
stkich wielbicieli twórczości ze­
społu, informujemy, iż bilety 
będą do nabycia w  kasie Pała­
cu Sportu od 22 kwietnia.

Alina LASSOTA

NA ZDJĘCIU: tańczy Polski 
Ludowy Zespół Pieśni i Tańca 
„Wilia .

Fot B. Kondratowicz

KORESPONDENCJA 
Z MIŃSKA Spotkanie

z kombatantami Wojska Polskiego
Dobrą tradycją Konsulatu 

Generalnego RP w  Mińsku 
stają się spotkania z komba­
tantami Wojska Polskiego za­
mieszkałymi na Białorusi. Im­
prezy te zazwyczaj połączone 
są z dekoracją, odznaczeniami 
wojskowymi dawnych żołnie­
rzy. Kolejna taka uroczystość 
odbyła się w  ostatnich dniach 
marca.

Witając zebranych, konsul ge­
neralny Tadeusz Myślik po­
dziękował wszystkim, którzy 
przybyli na spotkanie osobiś­
cie, ‘ " mimo EaawafiSffftattS: 
gó  przecież wieku i często "Ute 
najlepszego już zdrowia. Nies­
tety, nie stało się to udziałem 
wszystkich —  niektórzy nie do­
czekali tego dowodu pamięci, 
za nich odznaczenia i słowa po­
dziękowania odbierali najbliżsi.

W  krótkim przypomnieniu 
czynu żołnierza polskiego, kon­
sul podkreślił szczególnie fakt, 
iż polskie formacje wojskowe

brały udział w  walkach na 
wszystkich frontach II w ojny  
światowej —  od  bohaterskiej 
obrony w e wrześniu 1939 po­
przez Francję, Anglię, W łochy, 
Afrykę, ZSRR, aż po zdobycie 
Berlina w  r. 1945.

Na spotkanie przybyli uczest­
nicy kampanii w rześniowej —  
odznaczeni medalem „Z a  udział 
w  w ojn ie o b ron n e j",. żo ł­
nierze spod Lenino, udekorowa­
ni krzyżem tej bitwy, a także 
weterani walk na froncie w łos­
kim —  , spp_d . Ancor.y i M onte 
Cassino, „któryn3.._^r§czono me­
dale, upamiętniające bo jow y  
wysiłek Polskich Sił Zbrojnych 
na Zachodzie.

Odbyła się także uroczystość 
nadania odznaczenia bardzo 
sym bolicznego 1 tym bardziej 
cennego w  dzisiejszych cza­
sach —• Medalu Braterstwa B ro­
ni.

Cezary GOLINSKI

LIST DO NUMERU

Wielką radośda było wyda­
rzenie zeszłego tygodnia, gdy 
ja , moja rodzina, znajomi do­
wiedzieliśmy się o  nominacji 
księdza proboszcza Aleksandra 
Kaszkiewicza przez O jca Świę­
tego na biskupa na Białorusi.

My, Polacy, musimy być 
dumni z tego wydarzenia, bo 
to wpisane zostanie do historii 
kościoła katolickiego. Nasz
wierny syn Ziemi Wileńskiej 
wszedł do  grona biskupów 
świata.

Z drugiej zaś strony, prze­
żywamy bardzo, że zaniedbana 
i biedna Wileńszczyzna traci
wiernych pasterzy, wybitnych
ludzi, którzy są tu tak potrze-

ZEBRANIE KLUBU AK
Tym razem poświęcone zo­

stanie wydarzeniu znamienne­
mu —  200-leciu Konstytucji 3 
Maja. Omówiony zostanie pro­
gram uczczenia przez akowców 
tej rocznicy.

20 kwietnia na godz. 10  do 
lokalu ZPL (ul. Wielka 40) za­
praszani są wszyscy żołnierze 
AK Ziemi Wileńskiej —  człon­
kowie klubu. Inf. wł.

i, Boże!
bni, zwłaszcza w  tym ciężkim 
dla Polaków W ileńszczyzny ok­
resie. Wierności wierze o jcó w  i 
dziadów, wierności stronom  o j ­
czystym  i ziemi od  wieków 
przez nas zamieszkanej —  tych 
rzeczy uczy nas przede w szyst­
kim kościół. Każdy doskonale 
rozumie, skąd czerpaliśmy wie­
dzę o  ojczystej, polskiej histo­
rii, religii, kościele katolickim 
przez 50 minionych sowieckich 
lat, kiedy bardzo często pobie­
raliśmy nauki w  szkołach ro­
syjskich. To nic strasznego, że 
posiadamy nieraz słabą znajo- 
mość języka polskiego, przecież 
to nie wyrywa człowiekowi 
wierzącemu polskości z serca.

Żegnając księdza Aleksand­
ra, m amy nadzieję nie na zaw ­
sze, będziemy pamiętać, czym  i 
kim był dla nas, wiernych Wil­
na i Wileńszczyzny.

Pustoszeje nasza ziemia 
Opuszczony biedy kraj,
O dopom óż Ty nam, Boże, 
Drugiego Aleksandra nam daj.

m. Wilno,

Z  szacunkiem 
Marian MASŁOWSKI

Ekrany
L1ETUWA —  18—  19.IV —  

-G losy  z  tamtej strony- o  U ,
13, 15, 17, 19, 21. 20. 21.IV —  
„Guma do  tacla-  o 11, 13, 15, 
17, 19, 21.

HELIOS —  I sala —  „P oM - 
dany cel4* (Anglia, dla doros­
łych) o  11, 13, 15, 17, 19, 21. 
II sala —  „D zik i" (Francja) o
10.30. 12.30, 14.30, 16.30, 18.30,
20.30.

PERGALE —  „P oza  prawem" 
(Francja) o  11, 13, 15, 17, 19, 
21.

W ILNIUS —  18— 19.IV —  
„Sklep jubilerski" o  11.30. 13.45, 
16, 18.15, 20.30, 20, 21.IV —  
„G łosy  z tamtej strony" o  11.30, 
13.45, 16, 18.15, 20.30.

W1NGIS —  „Bohater z tera­
koty" (H ongkong) o  10.30,
12.30. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

LAZDYNAI —  „P oiądan y  cel"
(Anglia, dla dorosłych) o  12,
14, 16. 18, 20.

TA1KA —  „Ztotowfosa I zło­
ta twierdza" (U SA) o  13, 17, 
19. „Zderzenie" (U SA) o  13, 
14.50, 16.40, 20. 20, 21.IV  —

Telewizja
PIĄTEK, 19 KWIETNIA 

Wilno
7.45 _  Dzień dobry. 8.10 

P rogram  i  Paneweżysu. 8 .30—  
Aktualia ekonomiki. 9.00 —  Kon­
ce r t  9.30 —  Aktualia. 9.45 —  
Okno: now ości świata. 17.00 —  
P rogram  CNN. 18.00 —  W ia­
d om ości 18.10 —  Program  re­
gionalny. 19.00 —  Trybuna par­
tii. 19.30 —  Dobranocka. 20.00 
—  Panorama. 21.00 —  Am bona 
piątkowa. 21.10 —  L abirynt 
23.15 —  W iadom ości wieczorne. 
23.40 —  Nocne kino.

Telewizja Polska

10.00 —  W iadom ości poranne. 
10.10 —  D om ow e przedszkole. 
10.35 —  Szkoła dla rodziców . 
11.00 —  „C hłopi" (3 ) —  serial

łudniowe. 17.10 —  W ideo-Top. 
17.20 —  Dla dzieci: Lizak. 17.45 
—. Dla najm łodszych: Ciuchcia. 
16.10 —  Język ang. dla dzieci. 
18.15 —  Teleexpress. 18.35 —  
Przegląd wydarzeń m iędzynaro­
dowych. 19.00 —  „1 0  minut*.
19.10 —  „C hłopi" (3 ) —  serial 
TP. 20.00 —  O d „K apitału" do 
kapituło. 20.15 —  D obranoc.
20.30 —  W iadom ości, 21.05 —  
„M iasteczko Twln Peaks" (6) —  
serial prod. USA. 21.55 —  W e­
ekend w  J e d y n ce " . 22.05 —  
„K lincz”  —  program  publicy­
styczny. 23.05 —  „N ew  York, 
New York" —  reportaż. 23.35 ■— 
W iadom ości wieczorne. 23.50 —  
„G w iazdy  włoskiej RWlery".

Kalendarium
+  Czwartek (18.IV) jest 

108 dniem 1991 r. D o koińca 
roku 257 dnL

+  Znak Zodziaku —  Baran.
+  Imieniny: Bogusław y, A po­

loniusza, Góścisława.
+  Wschód Słońca —  6.11, za­

chód 20.28. D ługość dnia —  
14 godz. 17 min.

Pogoda

„Tobl M actig" (Kanada) o  11 
(dla dzieci).

AIDAS —  „Złotow łosa I złota 
twierdza" IU SA) o  15. „W łas­
ne dziecko" (dwie serie, Indie) 
o  17.20.

DRAUGYSTE —  „ I m lt a W  
(ZSR R) o  13. 19. 21. „M ój przy­
jaciel M egg" (U S A ), „N iedi- 
w led i" (anim.) o  15, 17.

AU SZRA —  „Artysta" (2 se­
rie, Indie) o  U . 16, 18.40, 21.20. 
„Tysiąc lat" (Anglia) o  13.50.

PLANETA —  „Zderzenie" 
(U SA) o  13, 14.50, 16.40, 20. 
„R ozw ód, rozw ód" (Bułgaria) 
o  18.30.

ADRIA —  „Przyjaciel Boga" 
(Peru, Kuba, dla dorosłych) o 
16.30, 18.15, 20. 20, 2 1 .IV '—  o  
14.45, 16.30, 18.15, 20.

TEWYNE —  „N ie zakazane 
czyny" (U SA) o  12, 14. „O g ­
niste ptaki" (U SA) o  16. „Źre­
bak" (A nglia) o  18. „Suka" 
(A nglia) o  20.

Moskwa I

6.30 —  Poranek. 9.00 —  In­
nowacja. Marketing. Wyniki. 
9.20 —  Filmy anim. 9.50 —  
Film dok. 10.10 —  Film lab. 
„N ow a Szeherezada". II seria. 
11.15 —  D o lat 16 I w ięcej.
12.00 —  TSN. 12.15 —  Festi­
wale. Konkursy. Koncerty. 
13.10 —  Film. dok. 15.00 —  
TSN. 15.15 —  Film fab. „Lu­
dzie 1 delfiny". Seria IV. 16.20 
•— Mama, tata 1 ja. 16.50 —  
Film anim. 17.00 —  Film dok. 
18.30 —  W iadom ości ze  świata. 
18.45 —  Kontakt form . 19.15 —  
O d piosenki do piosenki. 19.50
—  P oezja . 19.55 —  Film fab. 
„N ow a Szeherezada". Seria 2.
21.00 —  Czas. 21.45 —  P rog­
ram W ID . 1.00 —  Film fab. 
„M iejsca spotkania nie da się 
zm ienić". Seria 4. 2.15 —  Grzel
—  cud Rosji.

SOBOTA, _2tt„KWIETNIA 
-W iln o

9.00 —  W iadom ości. 9.15 —  
Program  z  Kłajpedy. 10.15 —  
Program  dla dzieci. 11.15 —  
Mówią Bałtowie. 11.35 —  P rog ­
ram „Zaśpiew ajm y nową pieśń".
12.00 —  Panorama tygodnia, 
(jęz. ros.) 12.45 —  Koncert ży ­
czeń. 14.20 —  Film. fab. dla 
dzieci. 15.40 —  Koncert estra­
dow y „N ie tylko retro". 16.40
—  Z  historii kultury. 17.10 —  
W  świecie muzyki. 18.00 —  
W iadomości. 18.10 —  Sport na 
święcie. 19.05 —  Wiosna mu­
zyczna w  Rydze. 19.30 —  Dob­
ry  wieczór. 20.00 —  Panorama. 
21.00— 23.30 —  W  świecie fil­
mu. 23.15 —  W iadomości wie-

Litewska Służba Hydromete­
orologiczna przewiduje na 18 
kwietnia zachmurzenie z prze­
jaśnieniami, nieznaczne opady, 
wiatr północno-zachodni, umiar­
kowany. Temperatura 6—8 stop­
ni. |

19 kwietnia lokalne słabe 
opady, temperatura w  nocy 
około 0, w  dzień —  3— 8 stop­
ni. 20 kwietnia lokalne opady 
deszczu, temperatura w  nocy 
1— 6, w  dzień —  4— 9 stopni.

KT'8̂ !  
■  Kocha *

Jest opo2vcu!& t a .

Telewizja Polska

9.35 —  „Ziarno** —  program 
redakcji katolickiej dla dzieci i 
rodziców . 10.00 —  W iadomości 
poranne. 10.10 —  ,,5— 10— 15“ 
program dla dzieci i młodzieży. 
11.35 —  Język angielski dla 
dzieci. 11.40—  „Na zdrowie** —  
program  rekreacyjny. 12.00 —  
W ojskow y m agazyn wydawni­
czy. 12.25 —  Koncert życzeń. 
12.55 —  Telegazeta. 13.00 —  
Francuski program satelitarny. 
14.30 —  „U  siebie** —  m aga­
zyn m niejszości narodowych. 
15.00 —  Walt Disney przedsta­
wia. 16.15 —  „ Z  Polski rodem**

iPniraf* pracWaf 1  Wielkim h c wśni l hSM
walcząc zaw tiw l0) 
mi życia. 1 %  

Natura jego u* . 
o  wielkiej im 
wszelkich
bje z iyclatoa X » < .  
się należy. l ubi Ś Ą h i lŁi-TŁs-SSa

HK&j
mem lut ielajon. t e S  1  
brym chirurgiem. E N L  
Sięwzięcia w J«h|
powodzenie, a dzieci i,?*0) !  
nawet zyskać ilawj. ** u d  

Wadą jego jest , 1  
chęć oponowania 
wszystkiemu. Jst to S *  
człowiek o u s p o ^ fcJ T  
wojowniczym, 1

—  magazyn polonijny, Kg 1 
„Wyprawa pod potortii
—  film dok, 1750 §  ( f c  
muzyki rockowej. 18.15-rJl 
ezpress. 18.35 -  £ * 5
19.00 — Reportaż. R M  
„Butik*. 1930 -  Z ta 
wśród zwierząt. 20.15 -  j) 
noc. 20.30 — WiadoDuid jfj 
Ts„,,Zw}»ięątjfQ; 
fab,.-praćLwL 22.40 i  Kog 
punkt 23.05 — Spoiion, 
ta. 23.35 — Wiadomości i  
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—-  „Harold i Muldo* -  i 
fab. prod. USA.

Moskwa i

6.30 — Melodie hdor.il
—  Kreskówka. 7.15 -  j 
dla wszystkich. 7.30 -  L  
styka poranna. 8.00 -  
rozrywkowy. 8.30 — ZAu
9.00 —  TSN. 9.15 -  § 9  
A. Szachmalljewej. 11SJ 
Gwiazda poranni 12.30 -  "  
tokonkurs TV „Ziani* - I  
szym wspólnym donno
—  Energetyka atom owi 
ryzyka. 14.05 — j P ff i !  
dowy konkurs hartnomJWJ, 
deonistów w Moskwie, lwa 
TSN. 15.15 -  W J f  
chwilo. 15.45 —
dio chóralne „Wiosu I g i  
Na międzynafpdowjn

s k - M ! - . » g r
rystyczny 2110  -  . y ,

TSN. 0.50 -  g S S t ó
—  Film fab; sei 
nie da sfe fp !g|  ■
2.45 —  Fita doŁ
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